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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  D N IA  20 S IE R P N IA  V. S. i 8 i 3 R O K U .

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
St. Petersburg , dnia  10 S ie r p n ia , v. s.

Dnia  ggo t.  m.  o t rzym ano  t u  u rzędow ą  w i a d o ­
mość,  ze dnia  cggo upłynionego miesiąca l ipca ,  od 
D w o r u  Cesarsko-Austryackiego podane  zostało peł­
nomocnym M in is t rom  F ra n c u z k im  oświadczenie w o y -  
ny ,  i  że a rm ia  nasza do Czech iuź weszła. (Pocz. pótn .)

S. Petersburg , dnia  7 Sierpnia v. s.
Dozórca  h o n o r o w y  Szkoły Czeboksarskiey (w gub. 

Kazańsk iey ) ,  Assesor Koleg ialny  Posypkin , o f ia rował  
dla t ey  szkoły 200 rubl i ,  prócz k tó ry c h  złożył  ieszcze 
125 rubl i ,  o f ia rowanych na rzecz teyże szkoły przez 
różnych  urzędników' ; a mianowic ie:  Guberskiego Se­
k r e t a r z a  Achmerowa  5o r u b l i , Assesorów Kolegial ­
nych,  Borysowa, Posypkina , i Se k re ta rz a  G ubersk ie ­
go Ftaduncowa, z k tó rych  każdy of ia rował  po 25 rubl i .

—  Dozórca  Szkoły Orm iańsk iey  w  A strachan iu , 
R adca  T y t u l a r n y ,  Agababow,  o f ia rował  dla G i m n a z j u m  
Astrachańskiego więcey 600 rubl i ,  p rzy iąwszy  na sie­
bie za i 4 oo rubl i  dostarczenie dla niego roczney  i lo­
śc i ,  i 4o sążni,  d r e w  brzozow ych , na k tó re ,  podług 
ceny mieyscowey ,  t rzebaby  było w y d a tk o w a ć  w ięcey  
2000 rubli .

  Professor  I n s ty tu tu  Pedagogicznego Sank t -
Pefersbursk iego ,  Radca Koleg ialny,  Ziab łow sk i , of ia­
r o w a ł  dla Bibl ioteki  U n iw e r sy te tu  Moskiewskiego  , 
po dw a  exemplarze  dzieł  sw o ich ,  a m ia n o w i c i e :  1. 
Jeograf ią  P a ń s tw a  Piossyyskiego w VI.  częściach;  2. 
K u r s  H is to ry  i powszechney w e  5ch częściach;  i 3 . 
Począ tk i  nauk i  o Leśn ic tw ie  w  1 części.

(z Gaz. S t .  Petersb. Akad.)
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
Heichenbach, dnia  10 Sierpnia , n. s.

W o y s k a  Rossyyskie  i P ru sk ie  w marsz iuż w y ­
ruszyły , a Nayiaśnieyszy I m p e r a t o r  J e g o m o ś ć  
l v o s s y y s k i  po iu t r z e  (d. 3 i lipca d. s.) wyieżdża  do 
i  ragi.  Niechże Pan  Zastępów raczy błogosławić p ra ­
w em u  o rężowi  woysk sprzymierzonych .  [Pocz. półn.)

P  n  ^ e,'Pn dnia 17 Sierpnia n. s. 
o ug odebranych  tu  ba rdzp pewnych w ia do ­

m ośc i ,  oświadczenie w o y n y  ze s t rony  Aust ryackiey  
p rzec iw ko  Francyi  , z dn ia  lo g o  na l i s t y  t.  m. w  
nocy nastąpi ło;  i teyże nocy Mocars tw a  s p rz ym ie rzo ­
ne wypowiedz iały rozeym Cesarzowi F rancusk iemu .

a t  więc  c nia dzisieyszego, rozpoczynała  się na wszys t­
kich punk tac h  k rok i  n iep rzyjac iel sk ie . "

Przybyl i  tu  Xiąze R a d z iw i ł ł  z g łówney k w a te -  
JT» Angielski Min is te r  Thornton  z Oranienburga,  L o r d  
SunderłarA  z Londynu , Jenera ł  Szwedzki  Loewenhielm1 P ó łk o 7 n« y  Brahe  i Ulfsparre z.Oranienburga.  (od­
jechali  do Potzdamu)  G n - i i o  „„ r  • . * .
Flohtein,  Goniec Szwedzki  L f  T ‘ 7 * ^ nglelskl i t  , • p , . wetlzfei Lanquist 1 Jen. Szwedzk i

Hrabia  Rosen .(spiesząc z g16w n e y  Uwat K r 41. « -

Po7  ? ' ?C,a n u iV7 t r 0 n "-) J e n e r ał RossyvskiP o z z o d . - B o r g c , z Ohio ,,(odiechal do W
gab ine towy G o n ie c  Brandin  z  R M e n b a c h u  do 

°t zdamu.

c urow odiechali ,  Jen. L e y tn .  H ra b ia  Tauenzien , do 
korpusu  oblegającego Szczecin  , i Jenera ł

p .  ......   Potzdamu. (Gazeta Berlińska.)
r̂  lSZ(l ze S z lą zka . dnia  12 Sierpn ia , n. s. 

av>arte p rz y m ie r z e  pomiędzy Rossya, Prussami

Ross .  , . 0 k o r Pus,t °blegaia( 
,S,kl Suchteln  do Potzdai

i A u s tryą , dnia  27go Lipca,  przez  Cesarza Franciszka  
r a ty f ikow ane  zostało.

—  D n ia  togo  Sierpnia  ekwipaźe  połowę K r ó la  J e ­
gomości  Prusk iego  odeszły do Pragi.  Sam M o n a r ­
cha dziś, albo naydaley iu tro ,  w  tęż  uda się podróż ,  
gdzie  iuż N a y i a ś n i e y s z y C e s a r z  R o s s y y s k i  w y -  
iechał.  K ró lo w i  Jmci  Prusk iemu tow arzyszą  K a n ­
clerz S tanu  Baron FFardenberg, z częścią swoiey  K a n -  
cellaryi , J enera ł  Knesebeck, pełniący służbę Adjutanci,  
etc. Nayiaśnieyszy C e s a r z  R o s s y y s k i  ma p rzy  
S o b i e  Xięc ia  Molkońskiego, Niewierowskiego , Tolla t 
Łańskiego , Sek re ta rza  Stanu Hrabiego  Nesselrode, t u ­
dzież naczelnego W o d z a  Jenera ła  Barclay-dc-Tolli .

—  W ie lk a  część Rossyysko - P rusk iey  a r m i i , d n i a  
logo ,  wkroczyła  w  granice Czeskie ,  i tam łączy się 
z wielkiem woyskiem Aust ryackiem, pod wodzą  f e l d ­
marszałka Xięc ia  Schwartzenberga , tak,  źe t a  Rossyy­
sko- Prusko-A us tryacka  a rmia  25o,ooo ludzi  wynoszą­
ca, zapew ne w liczbie n a w e t  w o j s k o  Francuskie  p r z e ­
c iwko sobie stoiące przewyższy. Jenera ł  Blilcher, k tó ­
ry  ma pod swoią wodzą 70,000 Rossyysko-Pruskiego  
woyska ,  o t rzym ał  rozkaz uważać  wtoysko Francusk ie  
w  Szlązku ,  k tó re  znacznie osłabione zostało, dla Lego, 
iz Napoleon  cołną) -stamtąd-.nay znaczn ie j sze  ko rpusy ,  
i t e  z woyskiem swoiem, na granicach Czeskich roz -  
s tawionem,  połączył.  J enera ł  M o rea u , po nas tąp io­
nym  iuż odiezdzie  obu Nayiaśnieyszych M o n a rc h ó w  
do P r a g i , prosto tamże  za nimi się udał.  W c h o d z i  
on w C e s a r s k o - R o s s y y s k ą  służbę,  i będzie  Je ­
n e ra ł  K w a te rm is t r ze m  bezpośrednie  pod N a y i a -  
ś n i e y s z y m  C e s a r z e m  J e g o m o ś c i a .

—  T w ie r d z ą ,  że główna k w a t e ra  woysk sp rzym ie ­
rzonych  ma bydź założona w Budinie  w  Czechach , 
p rzez  czas, póki  t r zey  M onarchowie  w  Pradze  znay-  
dywać  się będą. (z Gazety Berlińskiey.)

z  Meklemburskiego, 10 Sierpnia , n. s.
Do Warnemiinde w y lą dow a ło  5 ,000 kawalery i  i 

a r t y l le ry i  Angielskiej ' ,  a do Stralsundu  1000 p iecho-  
ty ,  między któ rą  znayduie  się cała kompan ia  Szkoc­
kich gbralów,  w  swoim  n a ro d o w y m  ubiorze i z n a ­
r o d o w ą  muzyką.  (2 G azety  Berlińskiey.)

J f iedeń, dnia 7 Sierpnia , n. st.
Rząd tu teyszy rozkazał  oddawać  wszelką do a r ­

senałów strzelbę  woiennego  kalibru,  ieżeli  właścic ie­
le sami do czynney  służby po lowey nie n a l e ż ą , pod 
k a rą  konfiskaty t eyże  b ron i  w  p rzy p a d k u  n iedope ł ­
n ienia  tey  ustawy.

—  Wszys tko  tu  ma teraz  postać wo ienną .  Po l icya  
w zbron i ł a  przebywania  w  W iedniu  wszys tk im cudzo­
ziemcom , wy iąwszy Rossyan  i Prusaków. Do  szań­
ców , maiącycli  się wznosić  nad Dunajem  , uczyniono 
potrzebne p rzygo tow an ia ,  (z Gazety Berlińskiey.)

G ia tz  (w S ty ry i )  d. 2 Sierpnia n. st.
Dziś z iechał  t u  J W .  Baron  Hiller , C. K .  J enera ł  

F e l d z e u g m e i s t e r , i D ow odc a  d rug iego  odw odow ego  
ko rpusu  woyska.  (z Gaz. Lw.)

Pest ( w  W ę  g r z e c h )  d. 5 i  Lipca n. st.
T a k  tu ,  iako i w Budzie , młodzież ze szczególniey-  

szą ocho tą  zaciąga się do iazdy k t ó r a  te  m ias ta  na
usługi  N. P a n u  i Oyczyznie  w ys ta w ić  pos tanow iły----
P ó łk i  l in iowe  przeciągaią  t ędy  ieden po drugim.  W c z o ­
r a j  p rzechodz i ł  oddział  pieszego półku  Splen iego ,



dxśś oddział pieszego pułku Beniowskiego.
Połączona Gazeta Budynska i Pesteńska, pod d. 

5 Sierpnia, zawiera następujący artykuł.  „ Skutki zgro­
madzeń odprawionych w różnych Komitatach W ę ­
gierskich, są nowym dowodem nieograniczonego za­
ufania i miłości Narodu Węgierskiego  ku swoiernu 
Ki ó owi.  Kilkanaście Komitatów, i wolne miasta. Kró­
lewskie-postanowi ły wzmocnić C. K. półki Huzarskie  
dobrowolnie of iarowanemi iezdeami, pod nazwiskiem  
W  elito w,  których własnym kosztem umunduruią, u-  
zbroią i w konie opatrzą,  tak, źe Rząd w tey mie­
rze żadnych nie poniesie wydatków. Według nade-  
szłych do tychczas wiadomości  of iarowały komitaty:  
Ra ab 80 Temes  344 , Torontal  3oo,  Arad 15o-, Bacs

  .  /  _  - ______  / )  . i i i / /  _  j c f ______ _____ ^

2 j 5 , 'rolna 14 ro i 3o, 'iŚ.i rany a
2 2 .2 __  wolne zaś miasta Raab 5 i ,K o m o r n  12, Gran
5, Stulweissenbnrg 26 , Altsohl 5 , Kremnitz 9, De-  
breczyn 60, Temeswar 3o, Fiinfkirchen 12, Teresio-  
pel 55 , Neusabz 24, Zeben 3, Koszyce 12, Bp da 80, 
Pest 120, ^ogułem 2,176) Welilow  N. P a n u ,  którzy  
bodąc iuż zupełnie ubrani i uzbroieni,  ruszą w kilku 
dniach na mieysce dalszego, przeznaczenia. (z G a z .L iu .)

Berlin , dnia 7 Sierpnia , n. s.
Dnia 3 t. m. obchodzono tu uroczystość urodzin 

J. K- Mości. Wszystkie  klassy mieszkańców ubiega­
ły się z największym zapałem, w  okazaniu uczuć w ie r ­
ności,  poświęcenia się i miłości ku swemu Monarsze. 
Od r a n a  wszystkie kościoły były o twarte ,  i przez dzień 
cały napełnione były mnóztwem osób różnego sta­
nu wzywaiących błogosławieństwa nieba, dla Oyca 
oyczyzny. lustytuta publiczne z rówr.ą uroczystością 
ten dzień obchodziły. Akademia Królewska umieię-  
tności  przyznała nadgrodę P. Bessel z  Królewca,  za roz­
wiązanie następnego pytania: j a k i  jest postęp poprze­
dzania punktów równonocnych, porównany podług da­
wnych i teraznieyszych obserwacyyP  Odłożyła tak­
że na rok i 8 i 5 s t y ,  podwaiaiąc nadgrodę, drugie za­
pytanie,  w  tych słowach zawarte:  j a k i  wp ływ miała  

f i lo zofia  Kar tezy usza na f i lozofią  Spinozy ? i jak ie  
sa punKta wzaiemnego zetknięcia, w których się do sie­
bie zb l i ia ią?  D w ie  albowiem rozprawy w tym przed­
miocie nadesłane, nie odpowiedziały oczekiwaniu Aka­
demii.  . , .

Wieczorem na teatrze ^rano rozmaite -sztuki z
naylepszych autorów wzięte .

(  O J 1 t. m. przeszło na n a s z ą  stronę lSstu f  ran­
cuzów, pomiędzy którymi znayduie się 5 ch Office-  
rów W łoch ów  i Hollendrów rodem.

  Pomiędzy osobami znakomitemi , które do tey
stol icy p r z e b y ł y ,  z n a y d u i ą  s i ę :  Minister Króla Sar- 
dyńskiego Kawaler  Balbo, Jenerał Angielski Stewart , 
kt ó ry  s ię udał  do g ł ó w n e y  kwatery do Szlązka  1 Ad­
iu t a n t  N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a m a  J e g o m  o-  
g ę  j R os sy  J'sk i e g o  .N ią ze  Ifaiłkonski. {Je Consei vat.)

,Hamburg , dnia 29 Lipca n. s.
Gdy deputowani  z miasta naszego do Drezna nie 

pozyskali skutku swoiego poselstwa,  konlrybucya na­
stępnym sposobem ma bydź wypłacona: 10 mil ionow  
są iuż oddane, Cesarz przyymnie na siebie 6, co czy­
ni dwie szós te ,  i 5 mil ionow ma bydz porachowane  
w  wartości różnych dostarczeń na potrzeby woyska  
i m arynark i ,  i 4  mil ionow wypłacone będą w we-  
x l a c h , zaczynaiąc od lgo  Stycznia i S i 4go po dwa  
miliony co miesiąc , 3 zaś miliony w  bonach , co u- 
czyni summę 48miu mil ionow. Ostatnie 3 miliony  
są pr/eznaczone do w y nadgrodV.enia mieszkańcóin, któ­
rzy utracili sw oie domy,  ogrody, i t. d. (Ta  mniema­
na łaska iest ra c ze j  urąganiem się z nieszczęśliwych 
mieszkańców Hamburga,  aniżeli  dostateczną nagrodą  
z a  szkody,  które ponieśli.) (Le Conservat.)

Londyn,  dnia 2 :  Lipca, n. st.
Rząd otr/v ruał od Lorda Wijl ingtona  pozawczo-  

ray depesze,  których treść tegoż dnia w następnym
biuletynie  ogłoszona została.

Departament Wojenny.
Dou.ningstreót , 2D Lipca.

Odebrano depesze od Lorda Well ingtona,  datto-
wane z ZubTta,  10 Lipca. . ,

Jenerał Mina donosi  Lordowi-,  Łe Jenerał Clau-

sel z Saragossy  pociągnął ku Jacca.
Chociaż .nieprzyjaciel całe prawe i lpwe skrzy­

dło swoiego woyska cofnął do Francj i ,  iednakźe trzy 
dywizye  środkowe, pod Jen. Gasan, pozostały w do­
l inie  Bastan,  i  zdały ,się chcieć utrzymać w tem sta­
nowisku obfitem i  maiącem mocne pozycye. Dnia  
4go,  5go i 7go t. m. były one wyparte następnie ze 
wszystkich swoich stanow-isk , przez dwie brygady 
Angielskiej  i dwie Portngalskiey piechoty, pod w o ­
dzą Jen. Sir Rowland Dill ,  i przymuszone były cofnąć 
się do Francj i .  Strata w oyak sprzymierzonych zawie­
ra się tylko w 8miu zabitych i l ip s t u  ranionych.  
Pomiędzy ostatnimi iest Porucznik Bali  z 54go re­
gimentu.

Wiadomo iest z doniesień późnieyszycb,  że dnia 
■ 12go główna kwatera była w  Erna n i , że Lord Wel­
lington odebrał listy od Lorda Bentinck, dattowane  
z S. Felippe, d. 7go t. m. i listy od Jenerała Elio da­
towane z W  ałencyi.  Marszałek Sue het cofał się ku 
Ebrowi,  zostawiwszy 2000 ludzi w Murviedro „

  Jest rzeczą podobną, ieSuchet  nie póydzie przez
Arragonią,  ale uda się naprzód do Barcellony,  ażeby 
się ztamtąd dostał do Perpignanu.

  Sprzymierzeni  oblegaią Pampelune, korpusem od
16,000 ludzi , od dnia 5go zaczęli strzelać do tey  
twierdzy.  Rozumieją , że Lord Well ington  dla tego  
udał się óa Emani ,  a b y  p o p a r ł  moćno oblężenie t w ie r ­
dzy S.' Sebastian, a podług niektórych l istów prywa­
tnych zamierzał 011 sobie zdobydź szturmem to miey­
sce.

  List  z okolic W a le n c j i  donosi, że Jen. Elio roz­
gromił  dywizyą Francuską 4ooo ludzi uiaiącą, że był  
w Las Cabr i l las , i że ze swoim korpusem obchodził  
zawsze z boku woysko Sucheta. (le Conscrvuteur.)

Londyn dnia 10 Lipca n. s.
Odebrano tu listy od rzeki Plata  w  K w i e t n i u ,  

a z Rio*Janeiro dnia 16 Maja datowane. Skutki zw y­
cięstwa Jen. Belgrano nad woyska nu'/ . /my były takie, 
że Jen. Goyeneche cofnął się z ł  otosi,  a m i e s z k a ń c y  
opuszczonych prowiucyy, przy L  v \ w  „zy sic u o . e w o -  
l u c y o n i s t ó w , .spodziewali się wkrótce opanować całe 
Peru.  N i e d o s t a t e k  w o b l ę ż o n ć m  mieście Montevideo 
tak był w i e l k i ,  ze mieszkańcy codziennie wy nosili się 
stamtąd do Buenos*Aires. Już dawniey Gubernator i

w  l u u w Ł i u t t U j  j  r* J  J  &

biorą , miasto poddać będą przymuszeni.
  Admirał W  ar t  en z wysp Bermud ,. pod dniem 28

Maja donosi, iz jego f l o t t a , po zabyaniu w  dniu 3cim 
Kwietnia Amerykańskich Korsarzów w zatoce Chesa­
peake  , coraz się daley posuwa.  Będąc przekonanym, 
że mu istotnie lekkiey potrzeba było Eskadry, ażeby 
sie przedrzeć do uyścia rzek szeroko rozlewających,  
dla przecięcia nieprzyiacielowi dowozu,  zburzenia je' 
go lud wisam i  dzia łowych i innych zakłado.w publi­
cznych., wysłał  tam Gontr-Admirała Cockburn , z 4m» 
maiemi okrętami wojennemi i 3 ina ga lotam i,  które 
pewną liczbą żołnierzy są osadzone.

Woyska morskie, pod Contr-Admirałem , Sir Sij  
dney Beckwi ths ,  main wspierać woyska Contr-Admi" 
rała Cockburn, i w  Lipcu rozpocząć działania prze-  
-ciwko k.iku miastom Amerykańskim na brzegu poło-  
i o n y m ,  jakiwoi Norfo lk .  inoe. Zal
ki Delaware  i Chesapeak ściśle są zamknię te ,  z 
strony cały zewnętrzny handel Amerykanom  przeć'
tv został- . t.

Podług wiadomości  od brzegów zatoki th esapw
lękano sie tam wypraw y Admirała VI arrena i czyn‘° 
no przygotowania do odwrócenia niebesp ieczei is^ '  
K  ó s z t o v v n i e v * z e rzeczy z Nor Jol ku i Bał ty  mory  w y p 1*^ 
wadzone zostały. W  Baltyrnorze znayduie się W  
v i ę ć  banków,  w których zwyczaynie 12 do i 3 'nl 
onow dol larow leżących bywa. Wszystkie  te pn-O ^ 
d z e ,  prócz małey ilości dla cyrkulacyi  zostawionej*  
głab krain w yw iez ione  zostały. ( Zusch.)

WIADOMOŚCI ROZMAITE. {fl
- Wczoray  o południu przeieżdzał  przez 1 r_  

goniec Angielski Silwester , Z g łów nej  kwatery



na rc hów  s p rz y m ie r z o n y c h ,  śpiesząc do Londynu  : ma 
on  wieźć z sobą oświadczenie  woyny  ze s t rony  A u -  
s tr y i  p rzec iw ko  iFrancy i.

—  G łów na  k w a t e ra  Xc ia  Nas tępcy  t r o n u  Szwedz­
kiego z Oranienbnrga do Potsdamu przeniesiona  zo­
stała,  i jedna  dyw izya  woysk Szwedzkich do Spandau
i okolic tego miasta  przybyła .

  Do w o y s k ,  będących pod rozkazami  Xięcia  N a ­
stępcy  t ro n u  Szwedzkiego , przyłączyło się 3 oo A n­
gielskich a r ty l ie rzys tów,  z całym a p p a ra te m  do r z u ­
cania  rac  kongrewskich.

  G łów na  kw a te ra  Xcia  W i r t e m b e r s k i e g o , k t ó r y
dowodz i  korpusem oblegaiącym Gdańsk, jest w  Jenkau. 
K o r p u s  t en  wynosi  5o,ooo ludzi , między k tó re m i  jest 
8000 Prusaków , 5 P ru sk ich  ba te ry i ,  i oprócz tych dw ie  
b a te ry e  dział  4 8 - fun towych ,  k tó re  z G rudz ią dz a  s p r o ­
wadzone  bydź miały : s toią  też  pod  Gdańsk iem 32 
sta tk i  dz ia łow e  Rossyysk ie , każdy po t rzy  d z i a ł a n i a -  
sący, 4ry  Angielskie  l iniowe okrę ty ,  a dn ia  4go t.  m. 
przybyło 20 p rze w ozow yc h  s t a tków  Angie lsk ich , k t ó ­
r e  przyniosły  ciężką a r tyl leryą.

G arn izon  Gdański  , k tó ry  z początku oblężenia 
5o,ooo ludzi  w y n o s i ł ,  nie z a w i e r a  teraz  nad r 1,000 
z d a tn y c h  do boiu ,  między k t ó re m i  i 4 J enera łów ,  2000 
of icerów,  i goo kawalery i .

— . Admira ł  Rossyyski  Greigh, i Angielski  C o m o d r re  
A c la n d , k tó rzy  z morską  po tęgą  s toią  pod Gdań­
skiem, oświadczyl i,  iż przy porze  sprzyiaiącey w 48miu  
godzinach zdobędą  Fahrwasser Gdański.

—  Pos łowie  Francuscy  Caulincourt i Narbonne j e ­
szcze dnia  g Sie rpnia  n. s. opuścili  Pragę  , udaiąc się 
do Drezna, ( z  Gaz. Beri. )

—  Dnia  3 S i e r p n i a , n. s. w  dz ień  u rodz in  N. K ró la  
Jmci  P rusk iego  , N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s ­
s y y s k i  odwiedz i ł  go w  Landecku.

—  Caulincourt, jako Negocyrator ,  ze s t rony  N apo­
leon a ,  dop ie ro  dn ia  28 L ipca  do P r a g i  przybył .  Z a ­
raz  po p rzybyciu  swoićm, chcąc od górnego zacząć t o ­
n u  , o św iadczy ł ,  iż do niczego przystąpić  nie m o ż e ,  
dopóki  rozeym do dni ostatnich W r z e ś n ia  p rzed łużo­
ny nie  będzie.  G dy  to jego żądanie  jednomyślnie  od ­
rzucone  było,  odstąpi ł  od niego , lecz już w  tenczas , 
j i k  donoszą z P r a g i , zupe łn ie  z w ą t p io n o ,  aby  od 3o 
L ip c a  do 10 A ugus ta  zasady pokoiu um ów ione  bydź 
mogły,  i rozpoczęcie  k r o k ó w  nieprzyjacielskich w dn iu  
17 Augus ta  miano za rzecz n i e w ą tp l iw ą .  R ó w n ie  też 
pewność była , źe woyska  A us t ryack ie  razem do S a-  
oconii , B a w a ry i  i  Wioch wkroczyć  miały.  W  tym  ce­
l u ,  l iczny bardzo  korpus  woysk Rossyysko - Pruskich ,  
jak t w i e r d z ą ,  4o ,000 l u d z i ,  pod wodzą  Jenera ła  K a -  
"Waleryi Wittgensteina przez Czechy poszedł  do E gry .

1Zez to poruszenie  woyska sprzym ie rzone  obchodzą 
1 'daczaią  wszystkie  szańce N apoleona, wzdłuż E lby  
" zn ie s ione .  Dn ia  10 Augus ta  woyska  Rossyyskie z Bur-  
&u 1 z innyęh mieysc w yrusz y ły  i osadzi ły brzegi  Elby. 
, ~ Dezercya w  woysku  Francusk iem  tak jest wielka,  
ze codziennie  4o do 5ociu i u d z i , nayw ięcey  H iszpa ­
nów, do główney kw a te ry  przychodz i  , gdzie na tyc h ­
m ias t  pozwolenie  zyskuią do oyczyzny swoiey  p o w r a -  
Cac- Doraz więcey  tym sposobem zyskuie  podob ień ­
stwa do p r a w d y  owe  dawne  p r o r o c t w o  , iż Napoleon  

i e d \ ś  na placu b i tw y  całe swoie woysk o rozcho-  
• lżące się spokoynie  na różne  s t rony  zobaczy. P r z y ­
bycie  J enera ła  Moreau do woysk s p rz ym ie rzo ­
n y c h ,  nawet  co się tycze żo łn ie rzy  F r a n c u s k i c h ,  
c z \n i  t en  wvpadek  do usku tecznienia  podobnym. 
Moreau p rzyby ł  do Stralsunda  dn ia  6go S i e rp n ia ,  
gdzie  p rzy  biciu z dział  1 odgłosie d z w o n o w  był 
p r z y i ęty.  v\ l eczorem Xiąże  Nas tępca  Szwedzkiego  
t ronu  powróci ł  z jedney  ze swoich  podróży.  Moreau 
powi ta ł  g 0 w p o w o z ie ,  a rozdzieleni  z sobą oddaw -  

sz âc^1e^ni przyjaciele*, ze wszys tkiemi oznakami 
 ̂ )Vszczerszey przy iazn i ,  uściskali  się wzaiemnie .  Dnia  

§° Moreau przyby ł  do B erlin a ,  gdzie  z n a y w ię k -

ry. Towarzyszy ł  mu R adca  Legacy i  van Swinden, C zło-
nek poselstwa Rossy yskiegó w Ameryce. P o w ie r z c h o w -  
ność i sposob obchodzenia  się tego w o d z a ,  z p rzy ie -  
m ną  pros to tą  łączyły szlachetność.  Był  w s u k n i a c h  cy ­
wilnych , miał  jednak stąd wziąść z sobą m u n d u r  ros ­
syyski. ( Moreau jest małego wzros tu ,  t rochę  chudy,  
w ey rzen ie  ma znaczące , ale ł agodne ,  kolor  t w a rz y  
c i e m n y . ) .—  W  tymże  d n iu ,  w k tó rym  Moreau p rzy­
był  do Stralsundu , Napoleon powróc i ł  do Drezna ze 
swoiey Mogunckiey podróży.  N a z a in t rz  K r ó l  Suski 
w  zupełney  cichości przeiechał  p rzez  Lipsk.

  Słychać , że Napoleon pod k a rą  śmierci  z a k a z a ł ,
aby się nik t  nie ważył  rozs iewać n iep rzy iem ney  n o ­
w i n y ,  iż Xiąże Następca t ro n u  Szwedzk iego  p rze c iw ­
ko niemu d o w o d z i ,  i że Moreau  do Europy i do N ie -  
miec przybył .

  Drezno coraz ba rdz iey  zamienia  się w  tw ie rdzę :
szańce i inne w a ro w n ie  nnas to  od przedmieść oddzie -  
l a i ą , brzeg E lby  i inne woienne  drogi  są o b w a r o w a ­
n e ,  do czego z okolicy o 8 i 12 mil  sprowadzano r o ­
bo tn ików . Nie  tylko Lilienstein u t w i e r d z o n o ,  ale nad ­
to  s ta roży tn e  zamki  Stolpsen i Sonenńein umocnione  
zostały. W ą t p i ć  nie  m o ż n a ,  że woysko Francusk ie  
mocną  t am  pozycyą mieć będz ie ,  ale t eż  i to p raw da ,  
źe w  t ey  samey oko l icy ,  na początku  s iedm io le tn iey 
woyny ,  woyska Saskie zaięły także ni epodobne  do zdo­
bycia  s tanowisko.  Nie mogły one bydź s tamtąd  siłą 
w y p a r te  , ale wyszły same i b roń  złoży ły ,  zwyc iężo­
ne  g łodem , k tó ry  już t e r a z  F ra ncusk ie m u  woysku  m o ­
cno uczuć się daie.

  Cesarzowa Re jen tka  z M oguncyi  nie pow róc i ł a
do P a ry ża  , jąk tw ie rdzono ,  ale udać się miała  do Bru-  
xellii ,  da w ne y  stolicy Aus t ryack ich  Niderlandów. W  
połudi l iowey  i wschodniey Frąncyi  do tąd wielkie  pa ­
nować  maią niepokoie  i rozruchy ,

  J enera ł  H ill,  k tó ry  Fampelunę oblega, gdzie nie-
przyiaciel  od 5 do G,ooo załogi miał  zostawić, ocze­
k iw a ł  tylko  cieżkiey a r ty i le ry i ,  k t ó r a  zaraz po bi twie  
pod Vittoria  z Korunny m orzem  do b rzegów Biskai  
wypłynę ła .  Jeżel i zas iest co, czemu się nic oprzeć  
nie  z d o ła ,  tern zapew ne  będz ie  a r ty l le rya  Angielska. 
Pokaza ło  się to świeżo p rzy  zdobyciu zamku S. Felipe, 
gdzie  po dw ugodz innym  z dział biciu, skład p rocho -  

"  wy  na pow ie t rze  wyleciał .  Jak tam M a y tk o w ie  A n ­
gielscy 24ro fun tow e  sz tuki  na n iep rzys tępne  brzegi  
wylądowali ,  iak  po dw udn iow ey  pracy  przez  w yso­
kie i bezdrożne  skały przeniesione  działa,  na b a te r y -  
ach p o s t a w i l i , ies t dziełem olbrzymiem , któ rego  od  
czasów odległey s tarożytności ,  sami może  ty lko M a y­
t k o w ie  Angielscy dokazać mogą.  (z Zuschauera.)

—  W ie l e  W ie de ńsk ic h  L e ka rz y  oświadczając się 
p rzec iw ko  zdaniu P. Marcus, iakoby grassuiąca n e r ­
w o w a  gorączka nie miała  bydź  czem in n e m ,  ink ,yl -  
ko gorączką z a p a l e n ia ,  oskarżała  go o p o m y łk ę ,  iż** 
on chorobę typhurn spurium, wziął  za typhum vere ner­
vosum , a zatem chorobę  nie w i e l k ą ,  z c iężką bardzo 
pomieszał .

—  W  Augsburgu  dnia 5o Czerwca s t raszl iwa  bu rza  
wie lk ie  zrządzi ła  szkody. T egoż  samego dnia  w M o ­
nachium Dr .  Gruithusen około godziny' 4 . po po łudn iu  
postrzegał  w p o w ie t r z u  t ak  wysoki  s topień  E l e k t r y ­
czności, k tó ry  tylko zwykł  się okazywać  w  czasie w i a ­
t r u  Samum  ( w ia t r  zadnszaiący w kraiack  p o łudn iow ych  
i wschodn ich,  k t ó r y  iak  tw ie rdz i  Thevenot p r zy p ra w i ł  
niegdyś o śmierć  4ooo ludzi  w  Bassora, w  roku i 665 .). 
Moc elektryczności  tak była w ie lka ,  że d ró t  na sześć 
s top długi i odosobniony na mieyscu wyniośleyszym, 
za zbl iżeniem palca w y d a w a ł  bez p r z e r w y  i sk ry ,  i w  
ki lku sekundach  nabi ia ł  bu te lkę  Leydeyską .  Ża k a ­
żdą błyskawicą  pos trzegana  wzm agan ie  się s topn ia  
e lekt ryczności  na e lek t rom e t rze .w ys taw ionym  na oknie  
w  czasie burzy,  b a r o m e t r  ba rdzo nisko o p a d a ł ,  a za

'zern0 d n ,. llin ,es ien iem  od Publiczności p rzy ię ty  ni został
" le.d*» potem osoby K ró lew sk ie go  d o m u ,  któ re  go 

^ 1 zaiem odwiedzić  raczyły.  D n ia  l i g o  od jec h a ł ,ud
się do Cesarsko - Rossyyskiey g łówney  k w a t e -

u c r . / e n ie m  pow ie t r za  podniósł się w y ż e y ,  niż był  
p r ze d  bu rzą .  N aza iu t rz  góry Tyrolu  zostały o k ry te  
śniegiem. W  da w nyc h  kron ik ach  Europy  dzień 29 
Czerwca  iest oznaczony nays tra sz l iwszemi fenomena­
mi.  R o k u  1089 d. 29 Cze rw ca ,  nag ły i ulew’ny deszcz 
w  Konstantynopolu zawali ł  ki lka dom ów , a w i a t r  w y -



w r ó c i ł  wieżę,  k tó ra  wie lką  Hcżbę ludzi  w swych g r u ­
zach pcgrzeuia .  i io k u  i 4y 4 tegoż dn ia  s t raszl iwa 
r iawaimoa spustoszyła  okol ice Renu i cale W ę g r y ,  
oprócz innych" gm achów wy wróc i ła  w Augsburgu  ko-  
ścioi , gdzie Xuidz  odp raw m ą c y  nabożeństwo  i 3 o 
osób ’zginęło. W  10 0 9 ,  zawsze dn ia  29 Czerwca  , 
k ray  V\ i r t embersk i  1 wielka część Niemiec  doznały
podobney klęski.

P ie rw sza  klassa I n s t y t u tu  Francuskiego na rniey-  
sce zmarłego Sena to ra  H r a b ie go  L a g r a n g e , obrała  
P a na  Foiiuot  leduego z Inspek to rów  U n iw e r sy te tu  
Cesarskiego.

W  P aryżu  ieden F r y z y e r  zapozwał  pew ną  H a­
nie o summę 2.762 f r a n k ó w :  dług ten należał  m u ,  
za 17 peruk,  5 cache-folics, 16 t o u pe tów ,  11 par  lo- 
kow a la N i n a , 5 8 oo papi lo tów,  1 za narzędzie ,  060 
f ranków  w a r t u i ą c e , k tó rego  się wynalazcą bydź po ­
w i a d a ,  i k tó re  nazywa Calorijer—  Zapewne  naczynie 
do u t rz y m y w a n ia  żarzących węgl i,  dla rozg rzewan ia  
i ry  zuiącego żelazka.

K r ó t k a  w i a d o m o ś ć  o ż y c i u  w  o i e n  11 ó m
Feldmarszałka X iec ia  Kuluzowa Smoleńskiego.

( Ciąg dalszy. )
"W początkach drugiey w ovny  Tureck iey ,  K u­

tw ó w  k tó ry  juz miał  s topień Jenera ła  Majora,  o t r z y ­
mał  w L ipcu  1768 roku d o w ó d z tw o  nad Osobnym od­
działem woyska  rzekę  Boh zasłaniać maiącym. P r z e ­
szedł potem pod rozkazy Naczelnego wodza Xcia Po­
ić uk ina  i b j ł  przy oblężeniu Oęzakowa  , gdzie m e-  
besuiecznie  bardzo r an iony  zaledwo zupełnie  w z r o k u  
nie  utracił .  K u la  przeszyła  mu t w a r z  1 przez  kark 
wvszi 1 z  tego powodu  A rc h im a ndry ta  Fdarct  w swo­
je  m owie  pogrzebowey  r z e k ł :  „  Śmierć  dwa  razy  

przeszyła g łowę tego Boha ty ra  , właśnie  jak gdyby 
”  Saraceni  k ie row a l i  umyślnie swe poc isk i ,  ku tym 
”  oczom w k tó rych  jaśniał gien.usz zwycięstwa,  i ku 
”  tey głowie , w  k tó rey  d oy rzew ała  m ąd rość , maiąca 

dla nich stać się t a k  zgubną kiedyś., ,
Dla  po ra towan ia  tylu t ruda m i  i niębespieczeństwy 

s ta rganego z d r o w i a ,  K u tuzow , kosz tem W i e l k i e j  i 
wsnaniafey  M o n a r  c h  1 u i odbył  podróż do Niemiec,  
F rancy  i 1 Anglii.  W i d z i a ł  i poznał Fryderyka  VV leł- 
kiego “ Londona-, i innych wodzów^ Za  p o w r o te m  u-  
kazał  się znow u  na polu chwały.  W  1789, X ,ąze  /  o- 
temkin  pow ie rzy ł  mu do w ó d z tw o  woysk na gran icach  
Turcy i  i Polski: K o r p u s  jego s tał pomiędzy Dniestiem  
i Bohem. N a  tych  to brzegach Kutuzow  z lekk iem w o j ­
skiem rozgromił  D y w iz y ą  kawalery i  Tureck iey .  e- 
gaż roku na czele kawalery i  r e g u l a r n e j  1 Dońskich 
kozaków walczył  za Dniestrem:  wchodzi ł  do wazney i 
s ławney b i tw y  pod K a a sza n , był  przy  zdobyciu Aker-  
m.anu i Benderu pod wodzą Xc ia  P otem kina , fetory po­
wie rzyw szy  mu znowu oddzielny korpus do działania  
w  Akermanie  i okol icach t ey  tw ie rd z y ,  uznał  go by da
jednym z na jc e ln ie j sz yc h  wodzów .  W  miesiącu W r z e ­
ś n iu  za  w y ra ź n y m  Fe ldmarsza łk a  rozkazem imał  się 
do a rm i i  s ławnego Suw,arowa  , k tó ry  k i e r o w a ł  w  ten 
czas o bieżeniem lzm ailu .  W  tey to  epoce pozyskał  so­
bie szacunek i p rzy iazń  t ego  wodza,  tak  doświadczo­
ne -o w  sztuce woiowania .  Sumarów  m e  opuścił  ża ­
d n e j  sposobności do za lecenia  go M  o n a r  c h  , n , ,  
juko jednego z n a jw a le c z n ie j s z y c h  J enera łów  a on 
t e ż  w szkole t ak  wielkiego M is t rza  n o w e n n  codzien­
nie okrywał  się k u r a m i ,  w wielu nin ie jszych  po tycz ­
k a c h ,  a szczegółniey w zaciętey  ba rdzo  b i tw ie  dnia  
10 Lis topada  o 7 w io r s t  od t w i e r d z y ,  guzie z wic 
kiem u k o n te n to w a n ie m  swego naczelnego wodza  b a r ­
dzo um ie .e tne  czyiuł  obró ty ,  i z lekką  kawaleryą  roz ­
g romi ł  znaczny korpus  nieprzyiacielski .

T w ie r d z a  Izm aił  miała  3 o,ooo tu reck iey  załogi : 
b ron i ł  jev p o t r ó j n y  obwód m u ró w  tak  wysokich , ze
x, „ r . -„UociTtkr  d r a b i n ,  k tó re  w ie rz c hu  do ­ił  ossyame w menoscaiKi- Uiilul •> . . ,
s ięgnąć nie m o g ły ,  wznosi li  się wsp ie ra ,ąc  na swoich  
ka rab inach .  N a d z w y c z a jn e  sposoby ,  k t ó r e  rospacz 1 
nic ze m m ezg ie ta  podaw a ła  odwaga  do obrony t ey  
tw i e r d z y  od T u r k ó w  u ż y te  były.  Nic jednak oprzeć 
s ię  nie mogła g w a ł t o w n e r  n a t a r c z y w ości Jenerała  ■ v-

warowa. Kutuzow  p row adz i ł  do sz turmu 5tą kolumnę:  
wszedł  na roury,  opanował  jeden bas tyon , i p r ze d a r ł  
się do twierdzy .  W  tenczas to  Suwarow  r z e k ł ,  ż e  
Kutuzow  wsp ie rał  lewe skrzydło,  a był  jego p r a w ą  r ę ­
ką. P o  zdobyciu tey waźney tw ie rd z y  zoślał  on J e ­
ne ra łem  Leytr ian tem i o t rzym ał  d o w ódz tw o  nad  w oy-  
skami pomiędzy Dniestrem , Prutem i Dunaiem.

W  1.791 Kutuzów  ze swoiem woysk iem przebył  t ę  
os ta tn ią  r ze kę ,  a widząc się ściśnionym przez  nieprzy-  
iaciela . uw iód ł  go jednym z tych szybkich i nagłych 
ob ró tów ,  k tó re  się winny  pospolicie mniey p raw id łom  
s z t u k i , jako raczey środkom p raw d z iw ie  wo iennego  
Gieu iuszu  : a przechodząc  nawzaiem do zaczepnego 
działania  , i doścignąwszy n ieprzyjac iela  27 Marca pod 
M a n a s ty r y c z , pobił  g o ,  i zniszczył jego zapasy ; dn ia  
s8go przyłożył  się do zdobycia  okopów i p ierwszego 
zwyc ięs twa  pod M atczynem .  Dn ia  4  Czerwca  p r z e ­
szedł pow tó rn ie  D unay , i pod Babada , nad ko rpusem  , 
z 23,ooo T u r k ó w  z łozonym ,  k tó re m u  H an  i 4 ch Ba­
sków dowodzi ło ,  odniósł  s tanow iące  zwyc ięs two .  Ca­
ły obóz , a r t y l l e ry a  i wie lk ie  magaz jmy były zdoby­
czą tey  b i tw y ,  T y m  sposobem , wieńcząc  zawsze p o ­
myślnym sku tk iem przeds ięwzięcia  swoie , stał się t ę n  
wódz  pos trachem P a n b w  Bosforu , i  celem uwie lb ie ­
nia  swoiego woyska.  I m p e r a t o r  o w a  u m ia ­
ł a  szacować jego zasługi ,  i wspaniale  je nadgradza-  
ła. W  przeciągu tegoż miesiąca Kutuzow  przeszedł  je­
szcze raz Dunay  pod G alaczem , dla połą< żenią się z 
w ie lk iem woyskiem , k t ó re  w  tenczas tyyło pod w o ­
dzą X  cia Iiepnina. W  dniu pa mię tnym  28 Cze rw ca  
pod M a tc z y n e m , gdzie 8ociotysiączne w nysko T u r ­
k ó w  na głowę zbite  zos ta ło ,  Kutuzow  da! nowe d o ­
wody  waleczności i doświadczenia  swego. T a  ś w ie tn a  
k a m p a n i a ,  k t ó ra  była pasmem zwyciesiw i t r y u m f ó w  
Rossyan,  zakończyła  się chwalebnym 1 korzys tnym po-  
k o i e m —  W  r o k u  1792 odmiana s tanu rzeczy W  P o l ­
szczę była powodem  do no w e y  w ypraw y .  Kutuzow'- o-  
t rzym aw szy  dow ódz tw o  nad iszą dywizyą  arn ii Ukra­
ińsk ie j ,  pr zebył  Dniepr i opanował  W a rs z a w ę .

Zasługi tak  w a ż n e ,  k tó re  i odwagi  Kuiiizowa , i 
jego biegłości W sztuce wo ienney  chłubntni  były świa ­
d e c t w e m ,  pochwały t r z e ch  naczelnych w o d z ó w ,  Po­
temkina , Repnina  i Suwarowa,  oddaiące spraw iedli w ość 
•równie wie lk im woiennym  p r z y m i o to m ,  jako też  je­
go z.datności do sp raw A dm in is t racy jnych  i Dyp lom a­
tycznych,  ściągnęły uwagę I m p e r a t o r o w e y  K  a-  
t  a i’ z y n y 11. T a  Monarcbini  poleci ła Jenera łow i  L e y -  
tn an to w i  Kutuzowu r ep rezen tow ać  Jey nay wyższą Oso­
bę u dw oru  W .  Suł tana.  Udał  się więc d o Konstan­
tynopola w dosto jeńs twie An ibassadora , dla oświad­
czenia W-  Su ł tanow i  uczuć przyiazni  swoiey M o n a r -  
ch in i ,  powinszowania  mu pokoin i o f ia rowania  poda­
r u n k ó w  ł lossyyskiego D w oru .  P rz y ię ty  tam z nay -  
wiekszćm upoważen iem  , p rzebyw ał  w s t o i c y  T u r e c ­
kiego państwa od 4 go C ze rw ca  1793 do 24 M >ja 1794.

•Za pow ro tem  do ó.  Petersburga m ianow any  z o ­
stał Naczelnym W o d z e m  woysk i tw ierdz  w F i niań* 
d y i , tudz ież  D y r e k to r e m  Cesarskiego ko rpusu kade ­
t ó w  , do  woyska lądowego.  T o  ważne  us tanow ien ie ,  
s ta raniom  jego p o w i e r z o n e ,  u t rzym ane  było w  tym 
samym stopniu świe tności  , dn jakiego doszło pod j e ­
go p o p r z e d n i k i e m ,  H r a b ią  d’Anhalt.

W  1796 I m p e r a t  o r  o w a  wysłała go dla p rzy -  
iecia Kró la  Szwedzkiego  na granicach P a ń s t w a ,  t o w a ­
rzyszenia  mu do stolicy, i przy odiezdzie  tego M o n a r ­
chy, do oddania  mu tych  samych h ono rów  aż do Low iza .

W  czasie p anow an ia  I m p e r a t o r a  P a w ł a  I, 
J enera ł  Kutuzow  wys łany  był wszczegó lnem poselstwie 
do Berlina. Udał  się on do F ryderyka  Vł ilhelma  , a 
za pow ró tem  N a y i a ś n i e y s z y  I m p e r a t o r  w y ­
niósł go na s topień Jenera ła  In fa n t e ry i  , i powie rzy ł  
naczelne d ow ódz tw o  nad dywizyą  Finlandzką .  W  J 799» 
po nieszczęśl iwcy w y p r a w i e  Jenera ła  Hermanna  , p rze ­
znaczony' był do  przy wodzen ia  w o j s k o m  Rossyyskim 
w H o U a u d y i ; lecz gdy te  odwołane  z e s ł a ły ,  KutuzoW 
powróc i ł  do S . Petersburga. W  1800 miał  znow u  z le ­
cenie  p r z y j m o w a ć  Kró la  Szwedzkiego na g ran icach  
Pańs tw a .  ( Ciąg da lszy  następnie, )_________________  '

Z a  pozwoleniem denzury W ileńsk ie j  —  w  Drukarni D yecezalnej u X X .  M iss jon arzów .
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5 W edle Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ­

ŚCI Samowładnąoego Całą Kossyą. &c. &o. &c.
E x c e r p t  Oświadczenia w Protokole Manifestowym 

Sądu Giłgo 2go Departam entu  Gubernij Litewsko Gro­
dzi.rf-kiey zapisanego pod Pieczęcią Urzędową tegoż Są­
du stronie potrzebiiiącey w dniu 8 Juli} 1815 Roku w y­
d a ń .— Roku 1815 Juiij 8 dnia przed Sądem Gfcwnym 
2go Depart! Gubernij Grodzieńskiey obecnie stawaiąo 
W . JPan Stanisław Zadarnowski Adwokat Oświadcze­
nie poniżpy wyrażaiace się , do zapisania w Protokuł 
Sądowy podał. —* Powodem uczynionego w Ziem.- P ttu  
Sł ckiego , w Imieniu JW . Jana Bykowskiego Mar: 
Wielisk 'ego w Roku idącym Maja 24 dnia Oświadcze­
nia W  sfodatku do Gazet pod N rem  ga umieszczonego, 
zmuszony zosteia Brzeski Biskup Józefat Bułhak wyia- 
śnić przed powszechnością mylne rzeczonego JW . Mar- 
azałka wnioskowanie zmierzaiące do uwolnienia się od 
puw nney odpowiedzi za Brata swoiego zeszłego Bisku­
pa  Troadyskiego Mikołaia Bykowskiego , dopełnia zaś 
to  przez ninieysze Oświadczenie , w tym  sposobie. — 
P o  ustałym życiu w S. Petf rzburgu Metropolity Uni­
ckiego TeodoziuBza Rostock.ego oznaczony Wolą wła­
s n o r ę c z n e g o  Testamentu pierwszym E x ek u to rem  zeszły 
Biskup Troadyski Mikołay Bykowski w tenczas w Kol- 
legij Duchowney zasiadający, znaydzioną illość pieniędzy 
W złocie 07.er! złlch 2,336, w Aasygn: Rubli 4 945* 
przyinwszy pod swóy odpowiedzialny dozór do czasu 
rozwiązania" ważności zaprzeozonego od Sukcessorów 
zeszłego Metropolity Testamentu, wydanym od siebie 
drugiemu Exekutorowi Brzeskiemu Biskupowi Jozafato­
wi Bułhakowi w tenczas w Kollegij zasiadającemu w Ro­
ku i8°5  Januarij 26 dnia Rewersem,' a x8io M arca 26 
■w Sedzie Grodzkim Nowogródzkim aktykowanym , za­
pewnił o bytności u i ego takowych pieniędzy , z k tó ­
ry ch  wydatkował ue pogrzeb tegoż Metropolity , na 
opłatę zaległościów, służącym, i Doktorów, na u trzym a­
nie do czasu domu rezydencyonalnego z E k w ip a ż e m ,  
spłacił oraz oświadczającemu się Biskupowi Bułhakowi

złotem ezer: złłch 1,556 czyniących żłłch 28 ,000  , iako 
należącą summę do funduszu Duchownego M etropoli­
tów Unickich na maiątku dziedzicznie przez M etro p o ­
litę Rostockiegn kupionym nazywającym się R u ta  w Po­
wiecie Nowogródzkim leżącym Prawem zastawnym H i-  
potekowauą, na co uzyskał tenże Biskup Bykowski od 
oświadcza;ącego się R ew ers ,  k tó rego  kopia własno ręką 
zeszłego Bykowskiego Biskupa pi>ana p rzy  ninieyszym  
Oświadozeniu do Akt Grodzkie':* Grodzieńskich wniesio­
na , *nie w ypartym  iest świadectwem , że pozostałością 
pieniężną n ie raz  rzeczony Biskup Bykowski administro­
wał. — Również Obligi wszelkie i W exle  (  między któ- 
remi od tegoż Biskupa Bykowskiego na ozer: złłch aoo 
Metropolicie Rostockiemu w ydany D. kum ent znaydo- 
wal się na Regestrze )  w Roku 1805 Januarij 26 dnia 
sporządzonym , a 18£« M arca 26 w Grodz,e Now ogr: 
obletowanyin spisane', do swoiey Biskup BykoWcki przy- 
iął lokacyi. —• Naostatek ruchomy wszelki maiątek , ia- 
ki tylko p rzy  Metropolicie Roatockim w Peterzbur- 
gu po iego s'mierci by ł znaydziony , Regestrem w Ro­
lek tym że  *805 Januarij 26 dnia uczynionym  , •  i 8 f® 
M  oa 26 W Grodzie Nowogródzkim SSiy tuw snym  obig- 
ty  ’ z domu J X 2T Jezuitów rezydencyonalnego do do­
mu Maltajiskiego , do nie raz wspomnionego Biskupa 
Bykowskiego należącego przeniesiony , z a rew srfsw s ł  
w Roku rgoó Februerij 20 dnia JW . Grzegorz Kocha­
nowicz , pierwiey Sufragan Łucki , następnie M etropo­
lita Unicki. —  Z  wyiaśnieun takowego i«toty rzeczy  , 
ieśnie się wykazuie , że JW . Marszałek Bykowski, ob­
jąwszy po bracie swoim znrezny spadkowy m a ią te k ,  
mocą Praw w takim iest stopniu, lak iego Antecessor 
odpowiedzialności w Sądzie ninieyszym Głównym zga  
Departamentu Grodzień: Gubernij , któremu rozwiąza­
nie ważności Testamentu Rządzący Senat nastałym w Ru 
1813 miesiąca Junij 9 dnia Ukazem polecił. —- Daremne 
zatytn usiłówania JW . Marszałka Bykowskiego wOświad- 
czeniu wyrażone tym  baruziey żądanego uwolnienia Aę 
przynieś# nie mogą skutku , im widzialniey lokata w Są'



dz ie  Z i e m s k i m  S łu c k i m  , Obl igow i D o k u m e n t ó w  ze» 
• z ł o m u  M e t r o po l i c i e  s ł użących  , o r az  poszuk iwani e  s t r a t  
•obie  z a s t r z e ż o n e  w y k a z u i ą ,  że  się p r y n o y p a l n i e  z a j m o ­
w a ł  e x e k u c y ą  T e s t a m e n t u  zesz ły  Biskup B y k o w k i  , I 
ż e  m ia ł  u  siebie wsz e lk i e  fundusze  po  Met ropo l i c ie  Ro  
S te c k im  pozost ałe  ,  i p r z e z  iz^bż po r e w e r i o w a n s  , z  ia- 
k i c h  Sukcess sor  pos i ada j ący  r i a i ą t k i  p o .b r a c i e  woiin Bi­
sk u p i e  J W .  J e n  By kowsk i  M ar sz a ł ek  W i e l j s k i  u ap ra w e-  
d l i w i ć  się ies t  o b o w i ą z a n y ,  B i s k u p  zas B z -ki  z wz 'g t ey  
fundus zoW ey  U n i ck i ch  M e t ro p p l i t o w  s u m m y  , g dz i e . na ­
l e ż y  z ł o ży ł  iuż t ł ó ma cze n i e  , i w  J u r y z d y k o y i  sobie wła- 
• c i w e y  D u o h o w n e y  K o l l e g j .  —  A lako z ż a d ^ y r h  wzg'ę-  
d ó w  za  B ’skupa  T r o a d y s k i e g o  Miko ł a i a  Bykowsk iego  
s k a r g a m i  Ro s to ck i c h  ró w n ie  obn i e s ionego  odp ow iad ać  
nie  ies t  w  obowiązku  o świadcza .  —  Z a w i a d a m i a  o r a z ,  
ż e  ż a d n y c h  p a p i e r ó w  uiassę pozostałości  po M e t ro p o l i ­
cie  w y ia śn i a i ą cy o h  ■ a t y m  s a m y m  Sukcessoroiń  iego , 
l u b  D o n a t a r y u s z o m  s ł u żą c yc h  , a w r ęk u  By ko wsk i ego  
B i s ku pa  z łożo ny ch  n i e  bra ł .  —  P r z y i ą ł  t y lk o  n i e k t ó r e  
H i e r a r c h i c z n e  p a p i e r y  do u r zęd u  M e t r o p o l i t ó w  s łużą ­
ce  , l ako  do iego A d  mm is t r a cy i  D o c h o w n e y  p r zy na l e ż ne ,  
n a  co w y d a ł  R e w e r s  zesz ł emu Bi k o p o w i  B y k u w  k e m u —  
Win ieysze  O ś w i a d c z e n i e , isko P l e n i p o t e n t  p o d p i s u i ę . — 
U t e g o  Oś wi a dc z en i a  podo is  t a k o w y S t a n i s ł a w  Z a d a r -  
newsk i -  Z g o d n o  z P r o t o k u ł e m  M a n i f e s t o w y m  św iadczę

Jó z e f  Rak ows k i  Re g en t -

5.  Jadącem u z  W i l n a  J W .  P ra ł a to w i  i Kawalerowi

a46
S r a n t y r o w i  ode rz n i ę to  na d r o d z e  o k ; lka mi l  od m i a ­
sta dnia  20 l i pca  z t y ł u  k o cz a  u w ią z a n y  t ł om- .k  z p o ­
śc i elą  , wielu r z e c z a m i ,  i k u ł a m a rz y  k iem z p a p i e r a m i  
w  n n n  za w a r t e m i .  P o  .p i l nym w y s z u k a n i u  n ie  pości-  
guiono żadneg o  ś l adu  t e y  szk.-dy.  Z e  zg in i o n y ch  t y m  
sposobem pa p i e r ó w  , m ia n ow ic i e  R es k p y p tu  M o n a r s z e ­
go n a O r d s r S  A n n y ,  r ó w n i e  j ak  K oś c i e l n yc h  ins t i tu-  
e y ó w  , p r e z e n t ó w  , i i n n y c h  i n s t r u m e n t ó w  na l i n i e  
J W .  P ra ł a t a  p i s anych  obl i gó w ,  l i s t ó w ,  n i e m m e y  ze 
znaozn ey  l i te r ami  S. -S- b i e l i zn y ,  n a y p e w n i e y s z y  będz ie  
m ó g ł  b y d ź  d os t r ze żo n y  dowód  t e y  n i e  m a ł e y  i »go s t r a t y .  
N i ż - y  po dp i s any  n a y p o k o r m e y  up ra s za  P r z e ś w i e t n e y , 
P u b l i c z n o ś c i ., i ż by  chci a ła  m i e ć  n a  t ę  o ko l i c zn ość  
baczność  — A  k tu b y  t a k o w e  d os t r ze g ł  z n ak i  J u b  do-  
k u in en t a  nalaz ł  łub o d e b r a ł  , r a c z y  ob jawić  w  m i e y -  
s cy w" y  Pol i cyi  , donosząc  , n i ż e y  p o d p i s a n e m u  po c z t ą  
do Sluoka pod ^ J r e s s e m  J W .  P r a ł a t a  stałe t a m  m a j ą ­
ce m u  mi eć  zam ie szkan i e  , o t a k o w y m  o dk ry c i u .  T a ­
k o w a  Sz lachetna  cz y n n o ś ć  będz ie  o b o w ią z y w a ć  o i e r -  
p i a c e g o  szkodę do w d z i ęc zn oś c i  i z w r o t u  u o z y n i on eg *  
w y d a t k u  w  t y m  celu.  Dn ia  2 4  l i p ca  1 8 1 5 - M a r c i n  
K ow a l e w i c z .

g N a  u l i c y  W i l e ń s k i e y  w Domie  O b y w a t e lk i  Z« l i -  
g i e r o w e y  , pod  N r e r n  720 , jest  do sp r zed an i a  n i eco  
u ż y w a n y  W ie d e ń s k i e y  ro b o t y  K o c z  , ze wsze lk i emi  w y ­
godami  do  p o d r ó ż y  po t r z ^ b n e m i .  Z o b a c z y w s z y  go  , 
m o ż n e  do w ie dz i e ć  się o c en i e  w t y m ż e  Domie .


